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H a ra ty k  na Śląsku
W  sob otę  w  Z ak op a n em  w  ra - 1) M a jer  (S o k .)  2SF58, 2 ) V7awryt

m a ca  n arciarsk ich  m istrzostw  o k rę ­
g u  p od h a lań sk iego  o d b y iy  się 3 
b ieg i d la  m łod zik ów  na aystan&ie 4 
k i m , d la  ju n iorów  na dystansie  a 
kim . : d la  sen iorów  na lb  k im .

W a ru n k i śn ieg ow e  na trasie d o ­
bre . W y n ik i b iegu  16 k im . d o  biegu  
o tw a rte g o  i z łożon eg o  (s ta rtow a ło  
67 za w od n ik ów , u k o ń czy .o  57 ):

1) N ow a ck i (S trz e le c )  1.04.06, 2 ; 
K a rp ie l tP . W . L eśn ik ów ') I .0 6 .I 0 ,
3 ) W o w k o n o w icz  (W is ła )  UO«,2ł5,
4 ) D ziad oń  (S trz .), 5 ) W a w ry tk o  
(S o k ó ł ) ,  6 ) Et-ryeh \Uad. (S . N. P. 
T . T .) ,  7 ) M -'rdu la  (S o k .) ,  8 ) Pęk- 
szi (S N P T T ; o ) W nuk (W .; ,  10) 
O rlew icz  M arian (W .) ,  12) S kupień  
(S N P T T ), 14) M arusarz Stan isław  
(S K P T T ).

E ieg  s  k im . ju n io ró w  zgrom adził 
3S za w od n ik ów , u k oń czy ło  49.

1) K u la  Stanisław  (S N P T T ) w  
czasie 35.24, 2. T a p ek  (W .)  36.55, 3) 
D orob a  (W .)  37.28,

W  gru p ie  m łod z ik ów  . na  dy stan ­
sie  4 kim . s tartow a ło  34, b ieg  u k oń ­
cz y ło  29 za w od n ik ów :

k o  (S N P T T ) 21.11, ,?) G iba ła  
(S N P T T ) 21.45.

M IS T R Z O S T W A  
O K R Ę G U  K R A K O W S K IE G O

W  Rabce pierwsza ezęśc zaw o­
d ów  n arciarsk ich  o  m istrzostw  i> t»- 
kręgu  k ra k ow sk ieg o  P . Z . N.

W y n ik  b iegu  na trasie  16 kim . 
iest n astęp u jący :

1) S te fan  K on d ys  (K . T. N. K ra ­
k ó w ) i . 16.16, 2 ) Z y g m u n t K on d y s  
1.19,13.5, 3 ) K a le r  (A Z S  K ra k ó w ) 
1.22.20.

S ta rtow a ło  13 zaw od n ik ów . B ieg  
u k oń czy ło  16.

MISTRZOSTWA ŚLĄSKA
W  S zczyrk u  rozp oczę ły  się  m i­

strzostw a n arciarsk ie  ok ręgu  ślą ­
sk iego  b ieg iem  na 18 k im . oraz dla 
ju n io ró w  na 12 kim . N e  starcie 
stanęło  76 za w od n ik ów .

P ierw sze  m ie jsce  za ją ł H aratyk 
(W K S  B ie lsk o ) 1:00:45, 2 } L eg ier- 
sk i (SK .N ) 1:11:58. Z a w od n ik  ten

startow ał p o  raz p ie rw szy  w  gru p ie  
sen iorów . 8) C zep czor  (m istrz  P o l­
sk i w  m araton ie  n arcia rsk im ).

W  gru p ie  ju n io ró w  na 12 kim . 
p ierw sze  m ie jsce  za ją ł M arek ( W i ­
s ła ) w  czasie 1:00:54 przed C ym ba- 
!ą (Szczyrk) i Burym 2.

O tw a r c ie  se zo n u  w  Z a k o p a n e m  
s p o tk a ło  s ię  z  ży w y m  z a in te r e s o ­
w a n ie m  w a rs z a w s k ich  m iło ś n i­
k ów  to ta liz a to r a . J u ż  na  p ó ł  g o -  

j d ż in y  p rz e d  p ie r w s z y m  w y ś c i ­
g ie m  w e  w s z y s tk ic h  lo k a la ch  k£3 

i m ie js k ic h  w  W a r s z a w ie  z g ro m a ­
d z iły  s ię  t łu m y  p t ib k c s n o ś c i .  K o -

P«ia rekordy Polski
bi|e K a lb a rc zy k  w  Oslo

A . A . . A . A . A A A A A A A A  ! ł o  g o d z . 1 2 -e j tr u d n o  b y ło  s ;ę  do- f  f  f  f f  f  I I  S ś ta ć  o d  k a sy , k a żd y  z z a in te re s o ­
w a n y c h  n ,e  o p u s z c z a ł lo k a lu , a ż  
■io z a k o ń cz e n ia  o s ta tn ie j, g o n itw y . 
K a s y  m ie js k ie  z r o b i ły  o b r ó t  p r z e ­
sz łe  60 .000  zł.

W y p ła ty  n a  o g ó ł  sk ro m n e . J e ­
d y n ie  za  n ie l ic z o n e g o  w  g o n itw ie  
d r u g ie j C ro s s  C o u n try  p ła c o n o  re­
w e la c y jn ą  cu m ę  z ł . 9 2  za  5, W  g o ­
n itw ie  t e j  z d e k la ro w a n ie  fa w o r y -
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zniesienie sobotnich rozgryw ek. 
Przeciw zasadniczym postanow ię-j 

niom projektu nótoego statutu w y -;

W  Oslo rozpoczęły się łyżwiarskie wat się na |9-tym miejscu, jak Wia 
mis'.rzostwa tu rop y  w je id z ie  szyb - dom o, nasz zawodnik jest specjalistą 
kiej. oo  długich dystansów, a ulubioną je-

N a zawodach osiągnięto « e -  g ó  konkurencją jest w laśc.w .e dy- . .
re g  doskonałych w y tików. Pro- stans 10 km., który jednak nie jest stąpił pod firm ą klubu Sałraata •- 
gram p.erw sezgo dnia ooeim ow al uwzględniony w program ie m i- ' Robotniczy podykręg Autonomiczny, 
d w e biegi ns 3§0 intr. i 3000 mtr. Je- strzostw  Europy. | Dla uzgodnieniu reakcji datutu wy-

500 m tr. 1) E ngnestangen  (N o r -  ; brano specjalną kom isję, która < 
W egia) 4 2 . 4  (re k e ra  n orw esk i). 2) -głównych Łarysach podtrzymała^ pree

Zn ie sie n ie  ro zg ryw e k  w
m im a protestu p iłk a rzy  żydo w skich
W ubiegłą niedzielę stycznia od -1  W niosek klubu „F a la”  był ostro 

1 było się doroczne walne zebram e zwalczany przez kluby żydowskie 
W O ZPN . Obrady przeciągnęły się dc ponieważ godzi w ich interesy ma- 
późnego w ieczora. Trzy zasadnicze terialne. Sobotnie m eczo byw ają bat 
spraw y w yw ołały największe zabite- dzo kasowe. Jeden z m ówców iyd ow - 

I ręsowanie i najdłuższe debaty a mia- skich odw oływ ał się do aczuć demo- 
I nówicie: nowy statut Ok 'ęgu, spra- kratycznych na co  otrzym ał replikę, 

wa karencji i wniosek klubu „P a ła ’’ : i e  prawdziwy dem okratyrm  w ym aga
| —.....-— obrony interesów robotników , którzy

w dnie ■ powszednio m usza pracować

z e w a u ą  b y ła  P y sz n a , k tó r ą  w s z y ­
s c y  t o ta liz a to r o w ic z e  p a m ię ta li z 
to ru  w a rs z a w s k ie g o , i d o s k o n a łe ­
g o  p o c h o d z e n ia  K a c p e r . P o z a  tym

ró ż n ic a , o c z y w iś c ie  p oza  gon itw ą , 
d r u g ą , m ię d zy  w y p ła ta m i w  Z a ­
k op a n em  i W a rsza w ą  b y ła  m in i­
m a ln a .

W yn ik i gonitw  w  Zako p an em
Gon. 1. Dyst. 2.400. N agi. 400 zł.: zł. Przeszkody: 1) K łopot j .  G łowac- 

1. Ivar, chi. Szarata, 2 ) B obrujsk ki, 2 ) N em rcd (5 5 ), bez m iejsca: 
( 9 ) .  Bez m ieisc: H arietta  K&,5>, F a - Flagranti (24 ,5 ), fra g la st 
ry s  I i  (2 6 6 ), Ironia (177 ). W yc. K o - Kram  (201,5 ), H ultej ( 8 4 .5 ) . W y o .  
m e r ,  Gardę T o k .T o t .. (Eafsy M iejskie) l r  ^  7 1  --------- 7 5 w
11 zł, franc. 5,50 i 5 zł. W 'Z a k o p a ­
nem : 12,50, 9 i 7 zł.

GON. Z  D ysk  1400 m. N agr. 400 
zł.: 1) Croos Country, j. G ryzą, 2) 
H etm an K oronny (4 9 ). Bez m iejsc: 
M andarinette" (31 6 ,5 ), Carm encita
(8 4 ) , Pycrna (7 ) ,  K acper (37.50). 
W y c .: Tęsknota i Gardę Toi. Tot.

Hom er. Tot. 7 I ł .  Franc. -7 i 12,50. W  
Zakopanem : 6.50, 7 i 12 zł.

GON. 5. D ysk  1600 m . N agr. 50i- 
zł.: 1) A lerle , j .  B alcer, 2 ) N orm a 
(31 ). Bez m iejsca1 E ver M ore (.38,5), 
N ounoutte (88 ), Dęblin (1 1 ) , 13 Dd- 
wagę zw rot stawek. W yc.: Azrael, 
Jasiek, N arocz Night Breeze. T ot. 
17.5 zł. Franc. 9.5 i 11 zł. W  Zako-

92’ z ł ,  franc. 37,5 i 18.50 zł. Zakopa- panem : 16, 10 i 9 zł. 
ne: 19 12 i 17 "  I GG>N 6. D yst. 1800 zŁ N agr oOO

GOŃ 3. Dyst. 1600 m. N agr. „ O - > zk : 1 ) Lite Guard, j.BiesiadziAski, Z ) 
tw a re ls" 700 z ł.: 1 Bira, j. B ie s ia - ; Cyńara (39 ,5 ), bez m iejsca : Lum ną- 
dzlński, 2 ) Laps (78 ,5 ). Bez m ie jsc: ta (2 9 ), Paiva (1 9 ), H ip og ry f (1 4 1 ),
Tabarin (1 5 ), M arkietanka (12,5). 
W y c ,: O rfeusz. T ot. 16 6 z l  Franc. 
8 i l i  zł. Zakopane: 9.50, 7.50 i 10 zł. 

GON  4. D yst. 3200 m. N agr 800

F oryś (13 8 ). W y c ; -ruwpcr, Ewka, 
Defcello, M andarinette. Tot. 9,50, 
Franc. 8,50 i 13 ZŁ W  Znkc panem 
18, 7 i 7,55 zł.

t dyny nasz reprezentant na tych za­
w odach  Kalbarczyk pobił w obu kon­
kurencjach rekordy Polski osiągając 
na 500 m. czat 45.7, a  na 3000 d o­
skonały czas 5  min. Kalbarczyk wy­
kazał bardzo dobrą formę i wielitą 
am bicję. W ynik jego na 3o00 mtr. 
należy uważać za u u iy  sukces, a lbo­
w iem  nasz rekordzista zajął w tym 
biegu 8-m e m iejsce, ulegając naj­
lepszym łyżwiarzom  świata jedynie, o  
ułamki sekundy. W arto również pod­
kreślić, że Kalbarczyk pobił zeszło­
roczn ego  mistrza świata Staksruda i 
cały szereg pretendentów do tego za­
szczytnego tytułu jak Haralsena i in­
nych.

Na 500 mtr. Kalbarczyk sklasyfiko-

F reisin ger (A m e ry k a ) i K ru g (N o r  
w eg ia ) w iden tyczn ym  czasie 43.3. 
D alsze m ie jsca  za ję li k o le jn o  H ą- 
ra ldson  (N o rw e g ia ) 43.5, J ohsn sen

Tekt zarządu ; Przedstawiciele R. P .f^ te i-p retA cję  obalić ten wynik tw ier -j 
A. w lmieiu mniejszości kom isji bro- i uchwala taka w ym aga kwa ■
niii n.i plenum swych w m y sk o w , z5  

( „ w b c j w  « uu« t E « i  zm ierzających do uniezależnienia p o d , 11 J .
(N o rw e g ia ) 43.8,: W aU ace (A m a r jr  | oktęgówr od w ładz okręgow ych. W  PZPN ., de ktum go Zarząd m a
k a ) 43.0, S takśrud  (N o rw e g ia ) ' 4 4 , I gh>sow*nm przyjęto statut w brzmię 4Wroeic się o  opilltę w tej aW aw ic

3 OOn m tr * 1) StiGDl ( A u st-ia ) : niu proponow anyin  przez komisjg, niewątpliwie odrzuci te sztuczki m-
4 :5 3 jf  ( S t o r d  A ustri1\  2 ) M ąth i- i statufową w i.k s z o ś c :, 104 g ło s ó ^  ' { e r p ^ ć y j ń e ,  ^ r e  nie m aja żad-
■cn rNf.rwea-ia) 4 54 s, 3 ) B allari- przeciw ..40. « n ego uzasadnienia, ani w  statucie ani
gru a  (N o r u e g ia ;  4:56.’ j ,  4 ) E u g n l  Zniesienie -karencji uchwalono 7 & ,»  postanow ieniach zw iązkowych, 
stangen  (N o rw e g ia ) 4.57,8, 5 1  W a - gk>Siunt przeciw 65, 
sen iu f (F in lan d ia , zg łosił się w  ! y
ostatn ie j ch w ili d e  m istrzostw )
4 58-9. 6 ) F re isin ger (A m e ry k a )
4 57.6, 7) B erzins (Ł o tw a ) 4.5').8, 8)
K a lb a rczy k  5.00 (r e k o rd  P o lsk i).

zarobkow o, a nie napełniania kasy 
klubów żydow skich.

W  głosowaniu uchwalono wniosek
„F ałt” poważną większością głosów  
87  na i38 g łosu jących . O broiicy so- 1  

bót starali się prżez kazuistyczną

Koncert symftmłczny. 

p-.-azyk' traac:-

Mizerna obsada
m is trzo s tw  w  je id z ie  figurow ej

Spóźnialscy się na przedstawienia
nie będą w p u szc zan i na salę

g rod zk i ś ród m ie jsk o  -  tualm e na w id ow isk a , p o le co n o  
p oc iąg n ąć d c  spóźn ia ją cy ch  się n ie w puszczać 

a dm in i- [ na salę w  czasie trw an ia  przedsta-
IV  pierwszym  dniu mistrzostw łyż­

wiarskich Polski w teździe figurowej 
pań, panów t psratni odbyta się w Za 
kopanem jazda szkolna, do której sta 
nęły 4 solistki, 4 solistów ś dwie pa­
ry.

W śród panów  na czofo wysunęli 
się bracia Paweł i Artur Bresiauero- 
w ie ze feląska, dzieli ich w chwili „o-

pkt. za nimi znajdują się Kosiorek 
denryk z W arszawy i Heinrich Wil­
helm z Bielska. , , , , _

Z  pan na czo ło  w ysuwa się S ih c i- j PurthAt^luego 
bertówna, a za nią klasyfikują się ko- j gram ów .

Starosta 
w arszaw sk i p o lec ił 
od p ow ied zia ln ości karn o 
s tra cy jn e j d y rek torów  p rzed się - | w ienia, aż d o  n a jb liższeg o  antrak- 
b ierstw  za n ied b u ją cy ch  przepis tu.

rozp oczy n an ia  p ro -

becnej różnica jednego punktu, o 3 0 .śc i.

lejnp Zfajówna, Czorówna i Macu- 
rzanka (w szystkie ;ę  Śląska),

W  jeżdzie' parami zw ycięstw o K v  
tusów zdaje się nie ulegać watpliwo-

,N iezależn ie  o d :te g o , w7 in teresie 
p u b liczn ości, p rzy b y w a ją ce j p u n k -

C z a r n i  p r o w a d z ą
w mistrzostwach hokejowych Iw iwa

W o b e c  p o p ra w y  w a ru n k ów  atm o 
s fe ry czn y ch  w e  L w o w ie  ro z g ry w ­
k i h o k e jo w e  o  m istrzostw o L w o w a  
zosta ły  w zn ow ion e .

P og oń  w ygra ła  w a lk ow erem  z  
A Z S  5:C w o b e c  n ie staw ien ia  się 
d ru ży n y  ak ad em ick ie j na torz-;.

D ru g i z  k o le i m ecz  A Z S  —  L e

Premiera „Balladyny

Komitet uczczenia pamięci Ferdy­
nanda F tazćzyea  'zawiadamia,, żc z 
pow&du choroby wykonawczyni roli 
tytułowej, p. Ireny Eichlerówny, ter­
min uroczystego przedstawienia „B ai 
ibdyny“  zosta! przełożony na piątek 

j 28 stycznia r. b. Komitet rów no- 
W  tabeli m istrzostw , p row ad zą  [ cześnie wyjaśnia, że zaprószenia i bi- 

nadal C za m i przed  P og on ią  i Le- , lety zarezerwowane na dzień 25 b. 
ch ią. m. ważne będą w  dniu 28 b. m.

chia p rzyn iósł n iesp odziew an e z\yy 
cięstw o ak adem ik om  1:0, przy  
czy m  d e cy d u ją cy  punkt p a d ł w  
trzecie j fa z ie  gry .

P O N I E D Z I A Ł E K

6 .1 5  P . e ś ó  . . .K i e d y  r a n n e “ . B M  G i m ­
n a s t y k a .  6  40  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  7  0-J D z ie ń  
n i k .  7 .15  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  8 .0 0  A u d y c j a  
d l a  s z k ó t .  I

11.15 A u d y c j a  d l a  s z k ó ł .  11.40 - . . k  p r a ­
c u j e  l a k i e r n i k .  1 . 5 7  C z a s  i  h e j n a ł .  12.03  
A u d y c j a  p o ł u d n i o w a .  I

1 6 .30  W i a d o m o ś c i  c o s p o d -a  >-cze, J5 .45  | 
„ Z  p i e ś n i ą  p o  k r a j u " .  1 9 ,i ą  P o l s k i e  : u t W o  
r y  w  w y k o n a n i u  T r i a  S a ló n o w e ą n .  1C.50 
p o g a d a n k a .  17 .00  N a j w i ę k s z a  t a m a  n a  
ś w i e c i e ,  17.15 K o n c e r t  s o l i s t ó w .  17,50  
D z i e s i ę c i o l e c i e  A e r o k l u b u  K r a k o w s k i e - , 
g o .  18.00  W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  18.10  „ U -  ] 
c z m y  s i ę  p o l s k i c h  t a ń i - ó w " .  18.35 A u d y ­
c j a  a i a  w s i .  19 .0 0  A u d y c j a  J u n a c k i c h  
H u f c ó w  P r a c y .  „ Ł o p a t a  n i e  h a ń b i " .  
19.30 „ D y s k u t u j m y " :  „ K t o  p o w i n i e n  o r - 1  
g a n i z o w a ć  w c z a s y  m ł o d z i e ż y "  d y s k u s j ę  j 
z a g a i  B o l e s ł a w  W a s y l e w s k i .  19.50 P o g a -  
d : - i k n .  2 0 .0 0  N a  s w o i s k ą  n u t ę .  W y k  M a  
ł a  O r k i e s t r a  P .  R .  t „ C z w ó r k a  R a d i o ­
w a " .  20 .4 5  D z i e n n i k .  20 .5 5  P o g a d a n k a .  
21.00  M u z y k a  t a n e c z n a  w  w y k .  O r k i e ­
s t r y  P  R . 21 .4 0  N o w o ś c i  l i t e r a c k i e .  22 .0 0  
K o n c e r t  s y m f o n i c z n y  w  w y k .  O r k i e s t r y  
P R *  u d z .  S t a n i  Z a w a d z k i e j  -  s o p r a n .  
22.&0 D z ie n n ik  i  k o m .  m e t e o r o l .

21 .0 0  M e d i o l a n ,
D y r .  P i z z c t t i .

2 1 .3 0  L i l l e .  F es*,. VEi 
s k i e j .

21 30 L y o n .  K o n c e r t  „ D .- n a m e n t o w y
21.30  R a d i o  P a r i s .  , J ł , . r y s  G o d t m o W * —  

o p e r a  M u s s o r g s k le g r .  A k t  3  1 4 ,
W T O R E K

O .la  P i e l ń  K ł o d y  r a n n e " ,  - ,2 0  G i m ­
n a s t y k a .  6 .4 0  M u z y k a  u n y t y ] .  7 DO 
D z i e n n i k .  7 .15  M u z y k a  ( p ł y - y ) .  8 .0 0  A u ­
d y c j a  d la  s z k ó ł .

11:15 A u u y e j a  d l *  s z k ó ł .  11 .4 0  L u d w i k  
v a i ,  B e e t l i o v e r -  S o n a t a  ia  s k r z y p c e  i  
f o r t e p i a n  E s - d u r  o p  1 2 . N r .  3 . 11-57 
C z a s  1 h e j n a Ł  1 2 .0 3  A u d y c j o  j w u d n l o  
w a .

1 5 .30  W i a d o m o ś c i  g o s p o a B r y ż *  18 .45  
„ C z e m u  n i e  m a m  ś p i e w a ć ' '  —  o t r i -u ^ :)  
z  d z i e c i ń s t w a  S t .  M o n i u s z k i ,  16  05 A k t u ­
a l n o ś c i  f i n a n s o w o  -  g o s p o d a r c z e .  18.15 
T r i o  P o z n a ń s k i e  i  A d a m  I la c r k .  w s k i  —  
t e n o r .  1 5 5 0  P o g a d a n k a .  17.00  D ia . z :  —  
p o r t  a f r y k a ń s k i  —  f e l i e t o n *  17 J O  R e c i ­
t a l  f o r t e p i a n o w y 7 Z  D y g a t a .  17 A )  P o l o ­
w a n i e  n a  w i l k !  —  p o g a d a n k a  15 00  W i a ­
d o m o ś c i  s p o r t o w e .  18 .1 0  s k r z y n ł t ,  t e d  -  
n i c z n a .  18.35  A u d y c j a  d i a  w s .' 1 9 9 0  
N i e ś m i e r t e l n e  k s i ą ż k i :  w i e c z ó r  D C : 
„ B a j k i  z  1001 n o c y " .  19 .39  D u e i  m a n d i  
l i n  z  f o r t e p i a n e m .  19 .50  P o g a d a n k a .  20 .0 0  
„ F r a  d i a v o l o "  ( c z y l i  „ O b e r ż a  w  T e r r a -  
ę i n a " )  O p e r a  k o m i c z n a  w  3 - c h  a k t a c h ,  
2 2 .5 0  D z i e n n i k  i  k o m .  m e t e o r o l .

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E
15.45  „ C z e m u  n i e  n m t  f p i e w a c 1 —  

o b r a z e k  z  d z i e c i ń s t w a  S t  M o n i u s z k i .
1 7 .15  R e c i t a l  f o r t e p i a n o w y  Z y ­

g m u n t a  D y g a t a .
1 9 9 0  N i e ś m i e r t e l n e  k s i ą ż k i :  .Baj­

k i  i  1031 n o c y " .
20.00  , , F - a  d i i v o l o "  —  o p e r a  k o ­

m i c z n a .

S łuszne i  ce lo w e  zrządzen ie  sta ­
rosty  spotk a  się z pow szech n ym  u- 
-znaniem, gd yż ce lem  p ow y ż szeg o  
przepisu  je s t  w d ro ż e n ie  za rów n o 
p rzed sięb iorców , ja k  i pu b liczn ości 
d o  p u nktualn ości, tak  n iezb ęd n e j 
w  ży ciu  cod zienn ym .

O późn ian ie  przed staw ień , s z cz e ­
g ó ln ie  w ieczorow y ch , w y w o łu je  
n ieraz ten  skutek , że  p u b liczn ość  
spóźnia  się. na od ch od zą ce  w  n o ty  
ostatnia p o c ią g i i  t ia m w a je , c o  d e ­
zorg an izu je  p orządek  ży cia  p ryw at 
nego, h zarazem  d e p o p u la ry zu je ’j 
sam e im p rezy  w  oczach  p u b liczn o -

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E  
1 9 .3 0  Z a g a j e n i e  d y s k u s j i  n a  t e m a t  

„ K t o  p o w i n i e n  o r g a n i z o w a ć  w c z a i y  
m ł o d z i e ż y .

20 .00  w a  s w o j s k ą  n u t o  —  k o n c e r t  
r o z r y w k o w y .

2 2 .0 0  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y  —  s o l i s t ­
k a :  S t a n i  Z a w a d z k a  —  s o p r a n .

W a r s z a w a  U .

13 .00  K o r . c e r 7: z  p ł y t .  14 .10  M u z y k a  k a ­
m e r a ln a  B e e 1 ń o v a n *  ( p ł y t y l .  13 .0 0  „ P r a ­
g a  — d z i e l n i c ą  p r z e m y s ł o w ą  w i e l k i e j  
W a r s z a w y 7:.  1 3 1C W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  
15.13 Z e s p ć 7 P a w ł a  R y n a s a .  18 .00  K o n ­
c e r t  s e l is tó -w  W y k .  J a n in a  F i i i i n g e r  -  
Kulikowska i  R u t a  W a ld .  18.50 M u z y k a  
lekka i p ł y t y ;  19 53 Z y c i e  k u l t u r a ln e .  
2 2 .0 0  R e p o r t a ż .  2 2 9 5  M u z y k a  t a n e c z n a
( P ł y t y ) .

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E

1. D z i e n n i k . .  2 . X X  G a w ę d a .  3 . .N a
u t w o r y  f o r t e p i a n o w e  w  w y k .  J .  S z a m o -  gjęj

W A R S Z A W A  D
13.0 0  K o n c e r t  r o z r y w k o w y  ( p ł y t y ) .  

14 .10  F le t ,  o b ó j  i  f a g o t  w  m u z y c e  M o ­
z a r t a  ( p ł y t y ) .  15 .0 0  r « . a n k *  16 .10  
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  15.15 Z e s p ó ł  A .  
F u r m a ń s k i e g o  18 .0 0  M u z y k t  l e k k a  ( p ł y ­
t y ) .  19 05  K o n c e r t  s o l i s t ó w .  19-55 ż y c i c  
k u l t u r a l n e .  2 2 0 0  M u z y k a  l e k k a  ( p ł y t y ) .  
2 2 .30  M u z y k a  t a n e c z n a  z  d a n c i n g u  „ C a ­
f e - C l u b " .  2 3  3 0  M u z y k a  t a n e c z n a  z płyt

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E
2 4.0 0  1 . D z i e n n i k .  2 .  M u z y k a  p o p u ­

la r n a  w  w y k .  Z e s p o ł u  R ó ż e w i c z a .  3 . P o -  
Pada.-ika. 4 . P i e ś n i  w  w y k .  L u c y n y  
S z c z e p a ń s k i e j ,  J .  P o p ł a w s k i e g o  i  J -  C i-a - 
p l i c k i e g o  ( p ł y t y ) .  ,

A U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N E  7
18.30  R y g a ,  , 3 o x y “  —  o p e r e t k a  A b r a ­

h a m a ,
20 .3 0  R a d i o  R o m a n i a .  K o n c e r t  s y m f o ­

n i c z n y .
20 .0 0  W r o c ł a w .  „ F i d e l i o "  ■—  o p e r a  

B e e t h o v e n a .
2 1 .0 0  S z t u t g ą r t .  K o n c e r t  B e e t h o v e n o w -

L War sza wa
2IU .IA W IA  31,

+  te l, 851-01 G

K a r y  za. n ieprzestrzegan ie  p rze ­
p isów  w id o w isk o w y ch  są b. w y so ­
kie, a m ia n ow ic ie  s ię g a ć  m ogą  3.00u 
zł. g rz y w n y  i  3 m iesięcy  b ezw zg lęd  
n eg o  aresztu. P on a d to  u p orcz y w e  
n ieprzestrzegan ie  p rzep isów  g roz i 
utratą k on cesji.

e ą .  5 . P ie ś n i  w  w y k .  M i c h a ł o w s k i e g o  i 
u t w o r y  o r t e p i a d o w a  w  w y k .  J .  S z a m c  
t u l s k i e j .

21 .3 0  L y o n .  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y .
21 .0 0  R z y m ,  „ C y r a n o  d e  B e r g e r a c "  —  

o p e r a  A l ia n s ,  ( t r .  z  K r a p o l u ) .
21 .00  M e d io l a n .  K o n c e r t  w y m i e n n y  

i w i o s k o  -  a u s t r i a c k i .
R e c i t a l  w i o l o n c z e l o w y  T a -  21 .3 0  W i e ż a  E i f f l a .  K o n c e r t  aymfonicz-

A U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N E  

18.15 T a iU n .
d e u s z a  L i fa n a .

19.33 W i e d e ń .  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y .
2 0 .0 0  L ip s k .  K o r . c e r t  m u z y k i  o p e r o w e j .
21 .0 0  L o n d y n  R e g .  „ M a n o n 77 —  o p e r a  

M a s s e n e t a ,

n y .
22 .0 0  B r u k s e l a  f r a n c  K ó n c e r t  B e e t h o -

v e n o w s k i .
2 0 .55  H i ly -e r s a m  Et. K o n c e r t  . . y m f o n l -  

c z n y  z  u d z .  I d y  H a e n d e l  i s k r z . ) .
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C Z C I C I E L E  
W O T A  FI A

P O W I E Ś Ć
Babka za to rozgniewała się na niego ogroinnif, naskar- 

zyła ojcu, a ten gniewał się jeszcze więcej i na babkę ! na ^y- 
na. Wykrzykiwał coś, że przez le polskie książki A ' nów; 
mu pracę fabrykant, a polem za karę kazał synów, odśpie­
wać głośno, jak najgłośniej „IJie Wacht''am Alhcm", i to od- 
śpiew7ać klęcząc na rozsypanym grochu.

I jeszcze jedno wspomnienie. Olo, wartując tę 
kę babciną, ciekawy chłopak zobaczył i zapamiętał hapis, 
widniejący w7 rogu tytułowej kartki, napis wyblakły, ale wy 
slarczająco wyraźny, aby go można było odcyfrować,

Ten napis brzmiał:
— Szymon Janik.
W  dniu śmierci babki dopiero, kiedy ojciec załatwiał for­

malności pogrzebowe, mjqdy Zygfryd dowiedział się, że tak 
nazywał się jego pradziadek, ale w i ę k s z e g o  znaczenia temu 
me przypisywał Znaczenie tego faktu, na pozór błahego, na 
pozór zagubionego w niepamięci, zrozumiał za to teraz.

Czyjeż są te oczy błękitne, których wspomnienie prześla­
duje go od pew7nej chwili, pokonując ból urażonej dumy? 
Czyjeż są !e Włosy złociste o woni podobnej do zapachu doj­
rzałego chmielu? Czyj śmiech brzmi tak perliście i radośnie, 
a kusząco?

Rozejrzał się dokoła z takim zdziwieniem, jakby się zbu­
dził z ciężkiego snu. Nie Nikogo nie było w7 pobliżu. Po pra­
wej i po lewej stronie szumiały tylko wysokie topole. Zrozu­

miał, że bezwiednie zupełnie podążył drogą, która prowa­
dziła do teresińskiego parku. W  0ddali majaczyły czerwone 
mury gotyckiej bramy i białe obok mury gajówki, w której 
mieszkała..; ona.

I nagle przystanął. Galop, którego odgłos pochwycił przed 
chwilą, poczytując to za Urojenie, znowu rozlegał się na dro­
dze, wyraźny, coraz bliższy. Od brąniy parkow7ej w kurza­
wie pyłu pędził jeździec.

Niebawem zrównał się z nim i osadził konia.
Skąd pan idzie, panie nauczycielu? ■ zabrzmiało py­

tanie, zadane tonem dość poufałym, ale niekoniecznie przy­
jaznym. — Czy z kolonii? Nie było tam naszego młodego 
księcia?

Dr Zy gfryd Johnke przypomniał sofcie wreszcie te zuchwa­
łe oczy i tę połarganą czuprynę. Był to stajenny księżny, je­
den ?, przyjaciół młodych Eininów, którego uiejeder raz wi­
dywał w ich towarzystwie.

— Nie widziałem tam młodego księcia — odpowiedział 
zwolna, sam się dziwiąc, że mówi po polsku. — A co się 
stało?

Chłopak spojrzał nań byatro, uśmiechnął się i tez prze­
szedł na język polski.

— Książę zapodział się gdzieś od rana — wzruszył ramio­
nami. — Podobno wyszedł razem z Anką Goląbkówną. Księż­
na całą służbę rozesłała na poszukiwania i ręce łamie z roz­
paczy, że syn jej zginął- Ano to przecież taki niezupełnie 
prawdziwy syn, nie ma więo czego tak się truć. Stara Gołąb- 
howa to co innego —- klepał szybko. — Ta ma się o co nie­
pokoić. Więc nie widział go pan, panie nauczycielu/ No, 
trudno. Ją muszę tam pojechać

Podniósł dłoń n a  pożegnanie i pogalopował dalej, a dr 
Johnke patrzył za nim ze zmarszczonymi łnwitimi. Nie miał 
żadnych złych przeczuć. Nie, = a jednak serce zaciążyło mu 
naraz dziwnie. Jakże to się znogło stać, aby Anka Doszła 
z „tamtym" od rana i dotąd nie wróciła?

W  tej chwili z otwartej szeroko bramy parku wypadł no­
wy jeździec i Johnke ledwie zdążył umknąć z drogi, bo koń 
galopował po ścieżce, wprost na niego. Przeleciał jak wicher, 
robiąc ciężko bokami i pryskając pianą zt zdartego silną rę­
ką pyska, a dr Johnke — nie, dr Janik — długa jeszcze -nie 
mógł ochłonąć ze zdumienia, bo poznał, że to była Gołąb­
kowa.

Jechała oklep, po męsfeu, popędzając bez litości konia, k t ó ­

rego wydano jej niezav/odnie ze stajni książęcej, A wygląd 
jej był tak zdecydowany, taki zaczepny, że dr Janik uśmiech­
nąłby się na pewno, gdyby sprzyjały temu okoliczność:.

Nie bez złośliwego zadowoleń a wyobraź ł soh.e żv\vo, ja­
ką niesłychaną sensację w;y woła w kolonii Na Grobli nagłe 
pojawienie się strasznej gajowej, domagającej się stentoro- 
v-ym głosem pomocy w odszukaniu młodego księcia i jej sio­
strzenicy.

Dlaczego jednak podejrzenia gajowej skierowały się w 
stronę kolonii? Coś mówiło mu, że gajowa jest na mylnym 
[i-opie. Wiedział też, że -ue ma czego szukać w opustoszałej 
gajówce. Postał chwilę, śledzą- oczami oddalające się dwa 
kłęby kurzawy, poczem zawrócił nagle i krokiem zdecydowa­
ny m skręcił na boczną ścieżkę w stronę zarośli, wśród któ­
rych ukrywało się przejście dobrze.mu iuż znane — przej­
ście, którym niegdy'ś wraz z młodymi Erninami zwykł był 
chodzić ciemnym wieczorem na poszukiwania zamaskowane­
go otworu, wiodącego do lochu, gdzie rzekomo miały się znaj­
dować legendarne skarby.

Znalazł się niebawem w alei siarych dębów i tu przyśpie­
szył kroku, ;a w chwilę polem już biegł, gnany dziwnym lę­
kiem i jakąś niezrozumiałą pewnością, że na końcu tej drogi, 
u stóp wzgórza, na którym bielały smukłe kolumny pałacu, 
znajdzie dziewczynę, do której tęskniło jego serce, dziewczy­
nę, która w lej chwnli była dlań wszystkim.

(D . e . n .)


